
GAZETA WIEYSKA.
P ra c a  u>sęystko zw ycięzci.

w  W arszaw ie  dnia 7 . 'Listopada Roku 1817.

O sposobach uzyskania bardzo zna- 
cznćy ilości mleka, śm ietany , sera 
i masła. (R zecz  w yięta z  pisma 
peryodycznego w Lipsku wychodzą­
cego pod tytułem : M agazyn środ­
ków do podniesienia przemysłu dążą­
cych.)

(D  o k o ń c z e n i e ) .
Jak u>ięc komora ną mleko powinna 

bydź urządzoną?
P ow inua  bydź przystawiona ze 

s trony  północnćy domu i tak u rzą­
dzona izby całe lato była dość chło­
dną iśm ietana miała dość czasu p o d ­
nieś enia się na powierzchnią mleka 
n im  mleko skw aśnieie, w zimie 
zaś aby była dość ciepłą, dla s p ra ­
wienia w rów nym  niemal czasie iak 
W łecie pożądanego skutku w oddzie­
laniu się śmietany od mleka. W  
tey komorze powinien bydźwe w szy­
stkich cztćrech porach  roku iedna- 
kow y stopień ciepła u trzym yw any , 
które podług ciepłomierza Reau- 
innra mniey nad 12. i wyżey nad 1$. 
stopni iniee n iepow inno.

Gdyby taką komorę p rzy  budyn­

k u  gospodarskim iak się w yżey rze­
kło mieć niem ożna, tedy naydogo- 
dniey będzie kiedy się ią nad  samą, 
wodą bieżącą postaw i, gdzie letnią 
porą zawsze większy chłód i czyst­
sze znayduie się powietrze: wszel­
kie bow iem  zaduchy, sm rody  i zby­
tnie ciepło byłyby istotnie szkodliwe. 
Ściany lub m u ry  te'y kom ory  p ow inny  
m iecprzynaym nie 'y  2. stopy grubości 
a dachu pokrycie z słomy lub trzciny 
przynaym niey  ^topy miąższości 
które po nad wszystkie ściany da­
leko wystawać pow inno: przó.cz te­
go należy ieszcze umieścić w komo­
rze ru rę  d rew nianą nakształt kom i­
na która przez pułap i dach p rze ­
chodząc w razie potrzeby służyć bę­
dzie za w enty latora; okienka pow in­
ny  bydź niewielkie z okiennicami 
do zamykania i gęstą kratą drucianą 
p o k ry te ,  aby niemi k o ty , szczury, 
m y szy ,  i m uchy  włazić nie mo­
g ły ,  o tw o ry  zaś pow inny  bydź 
tak porob ione , aby gdy się odkry- 
ią w ia tr  przez kom orę przecią­
gać m ógł, dla otrzymania czyste­
go zawsze powietrza i w  kazde'y po- 
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TO rok u ile t j lk o  bydź m ole  ro- 
wnego stopnia ciepła. W około ścian 
w  komorze pow inny  bydź porobio­
ne  gładkie i rów ne  kamienne ławy, 
k tó re  zawsze myte i ochędoznie 
u trzym yw ane  bydź pow inny , w po- 
dłodze pow inna  bydź środkiem ma­
ła ry n n a  dla spiesznego odpływu 
w o d y  w czasie gdy komorę tnyią,. 
lub  kiedy przypadkiem  mleko wyle- 
ie się. W ew nętrzne kom ory  ściany 
hiemaią bydź tarcicami obite, bo te 
wilgoć i stęchłiznę utrzy tnuię, łez po- 
w iny  bydź czysto w apnem  w ybie­
lone rów n ie  iak i p u ła p ,  ieźeli ko­
mora nie iest sklepionę podobnież 
ściany zewnętrzne p o w in n y  bydź 
wolne od wszelakich nieczystości; 
bo oehędostwo drugę połowę zysku 
przynosi:  mleczarki nawet po wy- 
doieniu k rów  z mle'kiem ze stayni 
powracaięce, pow inny nim wniydę do 
kom ory obuwie odmienić. Naczy­
nia z mlekiem po zebran iu  z nieb 
śm ietany nienałeźy zostawiać w ko­
morze dopóki mleko nieskw aśnieie , 
lecz ie zaraz w inne przestawić 
mieysce; nienałeźy w  tćyże kom o­
rze przechowywać ani s e ra ,  ani 
ehleba ani żadnego k w asu ;  masła 
W n iey  robić niemożna, bo w takim 
razie niepodobieństwem uniknęć n ie ­
czystości zwłaszcza że ludzie robięc 
masło bardzo pocić się zwykli, przez 
co powietrze bardzo sie psuie.-

Przedtem  p rzykryw ano  pokry­
wami wszelkie z mlekiem naczynia 
w tern m niem aniu ,' że tô  oddział 
śm ietany od mleka przyśpiesza, te ­
raz  zostawiaię powiększćy części na­
czynia otworem  z tego powodu aby

powietrze tern wołnie*y na mleko 
działało: co do mnie radziłbym  z me­
go własnego doświadczenia aby n a ­
czynia z mlekiem p rzykryw ane  by­
ły  czystę, c ienkę i w wodzie zm a­
czanej. chustkę, tak dla uniknienia 
wszelkich nieczystości, iak i dla p rz y ­
śpieszenia w pływ u nayczystszego 
powietrza..

T ym  sposobem rozwiązałem do­
statecznie podług mniemania mego 
i drugie pyp  tanie względem uzy­
skania znaczney ilości śmietańy za­
łożone : teraz więc wypadałoby
przeyść do roztrzęśnienia tych oko­
liczności, które rozpoznawszy po- 
s lu iyćby  mogły do uzyskania 
znaczney masta i sera ilości: gdy 
iednak z znaczney ilości mleka i 
śm ietany , o ćzćmi się wyżey już 
mówiło, naturalnie wnioskując, zna­
czna także ilość se'ra i masła pocho­
dzi; przeto rozbiór i śledzenie dal­
szych w tein przedmiocie s tosun­
ków uważaiąc z a  m niey po trzebne , 
rzecz na tern kończem y; że w c z a ­
sie swoim gospodarzom naszym sta­
rać się będziemy podać naylepsze 
sposoby robienia rozmaitych gatun­
ków 6era i doskonałego masła.

O napo Lach we względzie lekarskimi 
( Wyimck z  pamiętnika Lwowskiego)..

Posuwaiąc się ku vpóinocy znay-- 
dpiemy bieg życia coraz powmlniey- 
szym , ale zato wyrobienie k rw i ar- 
teryalne'y mocnieysze. P ierw szy  stan 
rodzi coraz większą chęć i skłonność 
do trunków gorących , drugi do p o ­
k arm ów  iak nayinniey uzwierzęco-



n v c h '  a mianowicie, do k w asó w . 
N a r o d y  na p rzy  k ład  nie nadto  p ó ł ­
n o c n e ,  iak są p ra w d z iw i R ossyam ę, 
L i tw in i  i ich  sąs iedz i,  w q łą  chleb  
Źytnyiak p szen n y  i ub iegają  się zakwa. 
sam i bez  k tó ry c h  żyć nie m ogą; Kie- 
dy  E u ro p ey c zy k  p o łu d n io w y  b r z y ­
dzi się niem i. Jakoż w  rzeczy  sa* 
m ey  użycie pokarm ów  ro ś l in n y c h  
i kw asów  iest w tych  narodach  b a r ­
dzo zb aw ie n n e ;  i ty m  zbaw ienm ey- 
sze ze n a tu ra  k lim a tu  p rzy m u sza  ie 
w  czasie w io sn y  , la la }  części lesie- 
n i  do cieżkióy. i us.tawiczney p racy . 
L ecz  użycie  tru n k ó w  gorących  m - ,  
edzie nie iest tak szkodliw e jak na 
p ó łn o c y ,  zw łaszcza podczas zimy. 
P rzy sp ie szan e ,  a lbow iem  o b ro t  k rw i  
iuż nad to  u z w ie rz ą c o n e y , n ie  tylko 
to rzw ie rzęcen ie  ieszcze ba.rdzie'y 
natęża, ale i 'c iep ło  w e w n ę trz n e  zn a ­
cznie podnos i a ty m  sposobem  p o ­
b u d k ą  do naygw ałtow nieyszych  cho­
r ó b  bydź  może. Jed y n y m  albow iem  
sposobem  z b aw ie n n y m  w y czerp an ia  
zbytecznego uzw ierzęcen ia  w y n ik a ­
jącego z sam ey n a tu ry  k lim atu  by a- 
b y  p raca ,  gdyby  ta z d rug iey  s t ro n y  
n ; e  n a t ę ż a ł a  go ieszcze m ocn iey .  
Cóż dopie ro  b ę d z ie ,  leżeli uży te  o b ­
ficie t ru n k i  gorące  natężenie to po- 
dw oią  lub p o t ro ią ?  'Zbyteczne na­
p r z ó d  urzw ierzęcen ie  bez  p ra c y  i z 
n rzy śp ieszen iem  n ad m ie rn e m  o b ro ­
tu k rw i ,  skraca życie Jnieumacniaiąc 
ani miąs ani n e rw ó w  bo w  op dach 
n ieczynne  są iedne i d r u g ie ; m ie rne  
bow iem  i k ró tk ie  p ro j spieM em e te- 
P O  obro tu , w szzystkie czynności tak  
ciała iako i um y s łu  p o d n o s i ;  lecz 
zb y te c .n e  i d łu g ie ,  też sam e czyn-
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n o śc i  os łab ia ,  n iięsza ,  tam uie  lu b  
niszczy zupełnie. Z tąd  owa niedo 
łe iność  i rze te ln a  s łabość p iianych ,  
do k tó rey  iest w stęp em  p rz y  p ie r ­
w szych  kieliszkach w eso ło ść ,  dow ­
c ip ,  żyw ość , b y s tro ść  i żezwosc. 
Słabość ta nie iest w p raw d z ie  t r w a ­
ła  i p rędko  p rz e m iia , te z d i  się ley 
r a z  dopuszczam y; lecz k iędy pnan -  
stw o zam ienia się w  n a łóg ,  słabosc 
ciała i n iedołężność  u m y s łu  staią się 
opoiów w łasnością . Z tąd  ich  niespo- 
sobność  do p r a c y ;  ztąd ow a niepo- 
konana  tępość  ciągnąca za sobą  n ie ­
zdo ln o ść  do w szelkich czynności 
um ysłow ych  , naw7e t  w osobach dosc 
znacznych  z p rzy rodzen ia  ta len tów .

P ow tóre , n ad to  p rzy sp ieszo n y  
b ieg  życia i  u trzy m y w a n a  ciągłe na­
łogow a g o rączka ,  p row adzi do de­
zorgan izac ja  w ro zm a ity c h  częściach, 
i narzędziach  , z w ł a s z c z a  tam , gdzie 
słabość p ie rw ia s tk o w e y  b u d o w y  m o ­
że dać wstęp, do tego. Ztąd nay- 
w ięcey  cho rób  tak n azw an y ch  o rga­
n icznych  p rędko  i n iezaw odnie  p r o ­
w ad zący ch  do ś m ie rc i* ) .  N akon iec  
samo ciągłe utrz} my w anie się w gorą­
czkow ym  stanie p row adz i nareszc ie  
do tey  n iedołężności i da> ty ch  ch o ro b  
iakie w łaściw e są k lim atom  lub  p o ­
ro m  ro k u  n a d to  g o rącym . Ztąd na-

* )  -Choroby organ iczn e serca i w ielkich  
n a czy ń  krw istych  z n ićm  p o łączo­
n y c h  są w  oczach naszych bardzo  
p osp o lite  i zdarzaią się  zazw yczay  
albo w n ałogow ych  p nak ach , albo  
W o s o b a c h  p od leg łych  nam iętnościom  
g w a ł t o w - n y n r l u b  p od eym u iących  pra­
cę jaką z n ad zw yczayn em  u siło w a ­
niem .
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logowi piiacy wpadaią nareszcie w  
stan wcale przeciwny temu w  iakim 
byli z początku i w  iakim znayduią 
się ci, którzy używaią trunków mier­
nie i nie często.

Sama nareszcie natura wskazy­
wać się zdaie że trunki mocne i roz­
palające korzenie, nie są na półno­
cy potrzebne,ponieważ ich tym kra- 
iom niedała. Ciepłeysze tylko kii- 
mata maią swoie wina ; a ieżeli my 
mamy równie wiele zboża, z które­
go się wódka wyrabia, można od­
powiedzieć, źe wódka nie iest darem 
przyrodzenia, ale dziełem kunsztu 
daleko zawilszego od prostej* fer • 
mentacyi iaka daie wino; źe to iest 
wynalazek niebardzo daw n y , który 
byłby przedziwny na lekarstwo, ale 
iest najgorszym na napóy- że w ód­
ka pragnienia nie gasi, a użyta vv 
znaczney ilości, nieoehybnie zabiia; 
w naymnieyszey zaś wzbudza rzetel­
ną chorobę, bo wszystkie znaki pra- 
wdziwey gorączki. Ze zaś gorączka 
ciągnie za sobą w  pewnym  stopnia 
osłabienie i nadwerężenie wszystkich  
władz cielesnych, a w wyższym zu­
pełne zniszczenie, w innćm okaże 
się m iejscu. Z tćm wszystkićm nad­
użycie mocnych rozpalaiących trun­
ków , a mianowicie w ód k i, w ża­
dnym podobno krain nie iest mo- 
enieysze iak u nas, wszystkie klassy 
mieszkańców dopuszczają się tego 
szkaradnego przeciwko zdrowiu i 
czerstwości występku. Maiętnieysi 
6prowadzaią w in o , mocne p iw o ,  
ru m , arak, i wszelkiego rodzaiu 
ułagodzone ostre trunki dla zjedna­
nia sobie humoru. Jak gdyby w e­

sołość była własnością kraiów za­
granicznych, którą my kupować od 
mch musiemy. Mierna klassa nad­
używa mocnych piw kraiowych, 
miodow i wódek; rolniki i rzemie­
ślnik trme Si? pospolitą gorzałką. 
Do tego nadu£yCia dodaiemy ieszcze 
częstokroć tabał;,.} tytuń i rozmaite 
korzenie. Potćm dziwimy się że 
wiek nasz iest krótki i tak wielo cho­
robami przeplatany*

Klassa maiętnieysza i oświeceń- 
sza sama zdrowiu swoiemu zaradzać 
iest zdolna, ale nasz rolnik który 
składa , istotną siłę i bogactwo na­
rodu, tak iest wciągniony w piiań- 
stwo, iż przy grubey swoiey nie- 
wiadomości potrzebuie iak nayrv- 
cblćy ratunku od rządu i ochrony  
od powagi prawa. Można albowiem  
bez błędu, ale ze wstydem naszym  
powiedzieć: iż żaden rodzay prze- 
mysłu tak się u nas nieprzjiął i tak 
powszechnie nie rozkrzewił, iak pę­
dzenie wódek; ani żaden handel 
nie iest korzystnieyszy nad trunko­
wy; właśnie iak gdybyśmy si? uwzię­
li truć się, robić na przekorę natu­
rze , która nas przeznaczyła do pra­
cy ,  roślinnych pokarm ów, siły i 
długiego życia. Na nieszczęście nay. 
ważnieysze nasze widoki w gospo­
darstwie wieyskićm opieraią się na 
pędzeniu wódek , gdyż przedaż ś r .  
roWych plonów iest utrudniona i 
niezyskowna; tę wód ę powinien  
wypić nasz rolnik, bo iey niemamy 
gdzie podzieć. Więc dla zrobienia 
gospodarstwa zyskównieyszem dla 
właścicieli, upaiamy, osłabiamy i 
i utrzymuiemy w bydlącey niedolę-
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żności klassę l u d u » na Łlór<?y  sile> 
d o b ry m  bycie  i z d ro w iu ,  cala p o ­
m yślność  ro ln ic tw  a zależy; i podo­
b n i  ie s teśm y  w  ty m  rodza iu  p rz e ­
m y s łu  do ow ych  dzik ich  lu d z i ,  k tó ­
rz y  dla dostania o w o cu  ścinaię d rze­
w a. W ypuszczan ie  karczem  i szy n ­
k ó w  klassie lu d t i ,  k tóra się n ic  do 
pom nożen ia  p ło d ó w  z i e m s k i c h  nie 
p rzy czy n ia ,  a w szelako n iem i żyie 
i h a n d lu i e ;  a zatem k tó rey  całe w i­
doki i p rz e m y s ł  zależę na  w y d o b y ­
ciu od  ro ln ika za iak naym tnćyszę  
cenę iego p lo n ó w  i d o b y tk u ,  i k tó ­
r a  przez  poier-ie go n ay ła tw ićy  sw e­
go dop ina  ce lu ; iest z ap e w n ien iem , 
u g ru n to w a n ie m  i uw ieczn ien iem  te ­
go nieszczęścia. Z tego iednego ź ró ­
dła w y p ły w a  cała p rz y c z y n a  niedo- 
łężnośc i i coraz mocnieyszego un ik -  
czem nienia ludu  w iey śk ieg o , k tó ry
i * n a tu ry  k l im a tu ,  i z n a tu ry  p ra c y  
i ze sposobu  życia p o w in ien  bydź  
naysiln ieyszy  i n ay zd ro w szy .  Z tęd  
ro d z i  się w  n im  ow a n iepoięta  tern- 
p o ś ć ,  n iechęć do pracy i  oboiętność 
n a  w sze lkę  w łasn o ść ;  bo p iiańs tw o  
s taw szy  się n a p o ie m ,  staie się na* 
ko n iec  nam iętności^ ',  k tó ra  wszelkie 
in n e  d o b re  sk łonności pożera.

P ospó ls tw o  m ieysk ie ,  r ó w n ie  a l ­
b o  ieszcze w ięcey  się osłabia  i po­
dli p i iań s tw em , źyięc tylko dla w ó d ­
k i  a m yślęc i p racu ięc  tylko tyle ile 
dla nabyc ia  one'y n ie u c h ro n n ie  po­
t r z e b a .  C udzoz iem cy  n iem ogę się 
Wydziw ić n iedo łężności i zepsuc iu  
naszego lu d u  i  n a  w ytłóm aczen ie  
tego zdarzenia  ro zm a ite  tw orzę  do- 
m y s ły ,  ale cała tego zepsucia  p rz y ­
czyna iest w  p i ia ń s tw ie ,  sam e t y l ­

k o  m ędre  i su ro w e  p ra w a  m ogę 
k iedyś tey p o w śz e c h n e y  zarazie ta ­
mę położyć.

Ale żeby oddać k a ż d e m u  co się 
ifau n a le ż y ,  n ie  ta y m y : że użycie 
w ó d k i  p rze c h o d z i  m iarę  i po trzebę  
n a w ę t  w  klassie w ygodnie  ży ięcćy  
i  ośw ieceńszey . Jest U nas w p r o ­
w adzony  zw yczay  używ an ia  w ó d k i 
p rz e d  ś n ia d a n ie m ,  obiadem  i w ie­
czerzę , a to dla s traw nośc i .  Ale 
naprzód  w y m ó w k a  ta ie^t n ie sp ra ­
w ie d l iw a ,  bo n ien a leży  b r a ć  p o ­
k a rm ó w  ty lko  takie i ile s traw ić  
m o ż e m y ; trzeba  s t ra w n o ś c i  i  do­
b re m u  p rzysw o ien it i  pom agać p r a ­
cę, a dopom aganie ie'y le k a rs tw a ­
m i zostawiać cho ry m . Tak ie  p rz y -  
n a y m n ie y ie s t  p ra w o  p rzy ro d zen ia  i  
zdrow ego rozsędku . Traw’da, ż e rn y  
w y rz e k łs z y  się p ra c y  eho ru iem y  
w szy scy  na  g n u śn o ść  i niedołę- 
ż n o ś ć ,  a u ż y w a m y  p o k a rm u  i ;na- 
p o iu  n ie  z p o t r z e b y ,  ale zL u k o n ­
te n to w a n ia ,  w ięc  p o trze b u iem y  le­
kars tw  pom agaięcych  s traw nośc i i  
p r z y s w o ie n iu ; ale też w łaśn ie  taki 
sposób  życia ro b i  iias coraz n ie d o -  
łężnieyszem i. powtóre g d y b y  lo u ży ­
cie w ó d k i  acz n ie p o t r z e b n e ,  by ło  
sk ro m n e , g rzech  b y łb y  znośn ieyszy  
i m niey  szkod liw y ; ow szem  b y ło b y  
to n aw e t  poży tecznę  w  o s o b a c h ,  
k tó re  z obow ięzku  siedzić długi czas 
m uszę ,  a k tó re  w ięcey  iedzę niż p o ­
trzebu ję  ; ale w  czasie śn iadan ia  i 
p rz e d  ob iadem  używ a się u  nas  w ó d ­
ka  po k ilka  i k ilkanaście  razy ,  p rzez  
co n ie ty lko  n iepom agam y s t r a w n o ­
ści, ale ię ow szem  p su ie m y ;  n ie ty l­
k o  n ie  w zb u d zam y  ape ty tu ,  ale go
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owszem  przytępiamy zupełnie, a szu- 
kaiąc w iedzeniu  ukontentow ania,  
ueiekamy się do samych pokarmów  
ostrych korzennych, gorzk ich , sło­
nych  i mocno bieg życia przyśpie­
s z a j ą c y c h .  Ta kie mi pokarmami sa
śledzie , kawior , w ędzonki, szynki,  
ser z ie lo n y , musztarda i t .  a. które 
znow u oblew am y porterem i w inem ,  
wymawuaiąc się zawsze strawnoscią. 
Tak żyiąc nie można żyć długo nie  
można się cieszyć prawdziweiri zdro­
w iem - ani rzezwością ,i mocą ciała j  
duszy.

U wagi pewnego fe °rc tyczn° p ra k ty ­
cznego gospodarka nad tegqropznyjp  
żn iw em . ( Z  g a z e ty  Berlińskićy.)

Z p o w o d u  licznych a niestety za- 
w czesnych  podobno okrzyków ra­
dości z tegorocznego raczey pozornie 
aniżeli istotnie obfitego żniwa po­
chodzących , mam sobie za obowią­
zek prosić w spółziom ków  m oich ,  
aby na następujące uwagi baczność 
swą z w r ó c i ć  r a c z y ł i -

i . )  Żniwo t e g o r o c z n e  w  m ałey  
c z ę ś c i  tylko iest obfitszem niżeii w  
roku zeszłym było a .)  z względu  
na m ieyscow ość i b . )  z względu na 
gatunki zboża.

ad a.) Całe obwody a nawet ca­
łe p r o w in c je  ucierpiały jbyły wiele  
przez mokrą zimę? przez zimna w  
miesiąc Fiwiecień i przez zbyt w iel­
ką posuchę w miesiącach Lipcu i 
Sierpniu v skoro więc w  wielu kraju 
okolicach uradzaie chybiły , tedy dla 
równowagi czyli wynagrodzenia w  
onychże niedostatku, inne kraiu oko­

lice m usia łyby  niezmiernie obfite 
w ydać żniw a: bo kiedy rolnik w § 
częściach obfite ma zbiory i trzecia 
tylko gruntów część niezrodziła, te­
dy w  o wczas żniw o iego bardzo iest 
m ierne tn.

ad b. ) Pszenica udała się w  pra­
w dzie powszechnie dobrze, lecz ta 
w p ó łnocnych  Niemczech iest tylko 
dziesiątą częścią zbiorów polowyc.h; 
żyto w  ogóle bardzo m ierne, a \ ł  
niektórych i dość znacznych okoli­
cach daleko m izern iejsze  niżeli w  
roku przeszłym b y ło ; na jęczmień  
i owies p ow szechny  prawie iest nie- 
urodzay, inne gatunki zbóż iako to 
g ro ch y , szocow iea , b o b y , proso ,  
gryka i t. p. niezaąfąpią potrzeb  
clileba i p a s z y  dla b y d ł a ,  a prócz  
tego m niey ieszczcze niż średnio  
urodziły  s ię ,  naybardziey zaś ięst 
stanowczym  mizerny zbiór kartofli 
tego to głównego szczegółu ch leba , 
tego tak ważnego artykułu żyw n o­
ści północnych Nietniec: \Y  te'in
m i e y s c u  w in ien  i e s t e m  nadm ienić;  
iż z pow yższych  powodó w znaczniej - 
sze miasta ieszcze przed nadejściem  
zimy w zapasy żyw ności z portów  
morskich lub z W isły  zaopatrzyć by  
się pow inny.

2.) W ysok ie  cen y  zboża nie p o ­
chodzą z frymarczenia niem. b ie ­
dy rolnik w  średnich latach za ko­
rzec żyta po dwa talary bierze; te­
dy może obstać , i niema potrzeby  
zbierania zapasów , a w reszcie  dla 
niedostatku pieniędzy czynić tego 
niemoże, bo któż teraz iest w tern 
położeniu, iżby pieniądze lub w ar­
tość pieniędzy odkładać m ógł?  Mó-



w i  się tu  o w i ę k s z o ś c i ,  k t ó r a  i s to ­
tn ie  ogół  s t a n o w i .  K ie d y  p r z e d  x2; 
la ty  z p o m ię d z y  10. g o s p o d a r z a m i  
6 . n i e o b d i u ź o n y c ł i  zna le ść  m o ż n a  
b y ł o ,  t e d y  t e r a z  z p o m i ę d z y  100, 
s z eś c iu  t a k i c h  za le d w ie  się znay-  
dzi«- Tsieurodzaie  n i e  są  to p r ó ­
ż n y m  n a r z e k a ń  p o w o d e m ,  lecz P r z y ­
c z y n a  oUychze  z n a y d u i e  się g łęb iey  
niżel i  p o w s z e c h n o ś ć  m n i e m a :  są o n e  
n i e o c h y b n y m  skutkiem? . d o t y c h c z a ­
s o w y c h  u c ią ż e ń  z ok o l i c z n o ś c i  Wo- 
i e n n y c h  a tein s a m e m  z o p u s z cz e n ia  
r o l n i c t w a  w y n i k a j ą c y c h  S tan  b y ­
d ła  z n i k c z e m n i o n y  i l i c z b a  onegoz  
z m n i e y s z o n a ,  ies t  p i e r w s z ą ,  n i e d o ­
sta tek  zaś r ą k  do p r a c y ,  ó rugą  z guby  
r o l n i c t w a  p r z y c z y n ą .  G o s p o d a r s t w o  
r o ln i c z e  i e s t  w  t y m  względzie  z u ­
p e łn i e  do f a b r y k  p o d o b n e ;  w  k t ó ­
r y c h  ze z m n ie y s z e n ie tn  r ą k  do  p r a ­
cy  p r o d u k c y a  f a b r y k a t ó w  się z m n ie y -  
sza , i ta ty lk o  zachodz i  m ię d z y  n i e ­
m i  ró żn ic a  , że u b y t e k  r ą k  w  r o l n i ­
c tw ie  po  t r z e b  r iych p r z e z  m a c h i n y  
z a s tą p ić  n i e m o ż n a .  P r ó c z  tego  w  
p r z e c i ą g u  c z te re c h  do 5 . lat  nieob-- 
Siewano i n i e u p r a w i a n o  i ak  p u ł b w ę  
pó l  a r esz ta  tak  z dz iczała;  iż w s z e l ­
kie  u s i ł o w a n ia  za le dw ie  w  10. l a ­
t a c h  do p i e r w s z e g o  p łodnośc i  i c h  
s t a n u  p r z y w i e ś ć  zdołaią:  i m  dłuźe'y 
p rz e to  t a k o w y  n i e d o s t a t e k  r ą k  do 
p r a c y  t r w a ć  tern b a rdz iey  złe górę 
b r a ć  będz ie .  T a k  s z częś l iw ych  i 
w ie lk ą  p łodnośc ią  o d  n a t u r y  o b d a ­
r z o n y c h  l i c z n y c h  g r u n t ó w  iak w  
C z e c h ac h ,  A u s t ry i ,  B a w a r y i  nie ma-  
ia  p u ł n o c n e  N i e m c y ,  w y i ą w s z y  w  
p o i e d y n c z y c h  częściach  b łońska  , 
T h u r i n g i i ,  M a g d e b u r g a P r i e g n i t z

3%
P o m o r z a  i P r u s s :  r o l n i k  w  k r a i n  
n a s z y m ,  p r z y m u s z o n y m  ies t  zais te 
w  poc ie  czoła s w e g o  p r a c o w a ć  n a  
n a b y c i e  p o m ie r n e g o  k a w a ł k a  ch le ba .  
w s z e lk ą  taką  bądź  w ą t p l i w o ś ć  o t e m  
co m ó w i ę  r o z w i n ę  k a ż d y  e k o n o m i -  
c z n y  u r z ę d n i k  k a ż d y  p r a k t y c z n y  i 
t e o r y c z n y  g o s p o d a r z  praw7dę t w i e r ­
d zeń '  rrioich dos tr zeże .

W ie l o l e t n i  ty lk o  p o k ó y  i l epsza  
g r u n t ó w  u p r a w a  p r z e z  p o m n o ż e n i e  
r ą k  do  p r a c y  n i e o d z o w n y c h ,  będz ie  
i e d y n i e  w s tan ie  p o d n i e s i e n i a  n a  n o ­
w o  r c i n i c t w a ,  t e y  to p o d s t a w y  i 
p r a w d z i w e y  p o tę g i  p a ń s t w  w s z y ­
s tk ich .

A ........

N i n i e y s z e  u w a g i  p o s ł u ż y ć  mogą 
n a s z y m  r o l n i k o m  Po l sk im  do  u r z ą ­
dzen ia  s p r z e d a ż y  zbóż  s w o ic h ,  i do 
p o d w o ie r i i a  t ro s k l iw o śc i  o h o d o w a ­
nie  by d ła  tak  do  p r a c y  oko ło  ro l i  
n a m  s a m y m ,  iak i z a g r a n i c z n y m  n a  
r z e ź  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n e g o .

W . . . . . .

Sposób ratowania człowieka w czasie g d y  
go wielka choroba napadnie (Choro­
ba S.- Walentego zw ana).

N i e d a w n o  w  B o r d e a u x  w e F r a n -  
cy i  g d y  p e w n ą  k o b ie t ę  Wielka cho­
r o b a  n a p a d ła  n a  u l i c y ,  m a y te k  b l i ­
sko  s to iący  p r z y s k o c z y ł  do n i e y i  
w s y p a ł  fey do gęby  szczyp tę  g r u b e y  
so l i ;  poczerń, p a ro x y z in  y.stał n a ­
t y c h m i a s t  i kobie ta  z d r o w ą  odeszła .  
M a y te k  t e n  z a r ę c z a ł ,  że w  M a d ag a ­
s k a r  z k ą d  p r z y b y ł ,  tego ś r o d k a  
p r z e c i w  w ie lk i ć y  c h o r o b i e  powsze-
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chnie i zawsze z p o m y ś ln y m  uży- 
waią sku tk iem , K aw ałek  żelaza zi­
m n e g o ,  p o d k o w a  albo  k lucz  w rękę 
chorego w ło ż o n y ,  r ó w n y  m a sk u ­
tek  i uw aln ia  cz łow ieka  od p a ro x y zm u  
w ie lk iey  c h o ro b y  w  k tó re y  zo- 
staie. M . P .

O pow iększeniu  płodności kartofli.

Je d e n  z d z ien n ik ó w  angie lsk ich  
p o le c a ,  aby kw ia t  kartoflow y skoro  
ty lk o  zaw iązyw ać się poczyna  n a ­
ty c h m ia s t  z ryw ać; p rzez  co w edle  do­
św iadczeń  już  s tw ie rd z o n y c h 'i lo ś ć  
zb io ru  kartofli  o sześć ra z y  pow ięk ­
szać się ma.

W  num erze  2. G azety  W iey sk iey  
n a  harc ie  11. u m ieszczo n y  by ł ta k ie  
a r ty k u ł  o sposobie uzyskania  nad- 
zw y czay n ey  ilości ka r to f l i ,  z p ism  
zagranicznych w y ię ty ,  obol; k tó re ­
go zaniósł by ł w y d aw ca  G. W . p r o ś ­
bę do s z a n o w n y ch  ro ln ik ó w  p o l ­
sk ich  aby  k tó ry  z n ic h  d o św ia d ­
czenie sw oie w edle  opisanego s p o ­
sobu  u czy n ić  i o sk u tk ach  ta k o w e ­
go dośw iadczenia  zaw iadom ić raczył 
w ydaw cę ,  celem  udzie len ia  tey w ia­
d om ośc i  szan o w n y m  czy te ln ikom : 
o d e b ra ł  iuż w  p raw dzie  w y d a w c a  
W p ism ach  zagran icznych  rp źn e  z 
ró ż n y c h  m ieyse w  ty m  p rzedm iocie  
don iesien ia  , lecz tak ciem ne i iedne  
d ru g im  p rz e c iw n e ;  iż isto ty  p r a w ­
d y  w yśledzić  z n ich  n iep o d o b n a ; 
p onaw ia  zatem w y d aw ca  prośbę  sw ą 
do k ra io w y eh  ro ln ik ó w  aby  go w  
ty m  względzie ośw iec ić  raczy li;  
n ie  wątp i bow iem  bynaym nie 'y ,  aby

k tó ry  z ro ln ik ó w  k ra io w y e h  tak wa- 
znego in i  w  ly jn  ro k u  n ie  p rzed s ię ­
wziął by ł  dośw iadczenia .

O czyszczeniu pszenicy zaśniedziohiy.

R eiencya K r ó le w s k o  P ru sk a  w  
W ro c ła w iu  o g ło s i ła  p o d  d n ie *m
W rz e śn ia  r.  b. d la p o w sz eeh n ey  
ro ln ik ó w  w iad o m o śc i  nas tępu iący  
sp o só b  czyszczenia zaśu£edzi01je'y  
pszen icy  : b ie rze  się pszenica z śn ie ­
dzią pom ieszana  i m yie się do czy­
sta w  wodzie s tu d z ien n e 'y , posypuie. 
się ią po tem  w a p n e m  i p rz e ra b ia  
dobrze  szu f lam i, k tó rą  na  drugi 
dzień w ysiać  należy. Uczynione w  
tey  m ierze dośw iadczen ie  tak i oka­
zało sku tek  że p o w y ższy m  sposo ­
b e m  w yczyszczona i zasiana p szen i­
cą , zaledw ie w  16. częśc i,  nieczy- 
szczona zaś tuż p rz y  n iey  zasiana 
w  4 tey  części z śniedzią po zbiorze 
zm ieszana była. Taż sama re ie n c y a  
w y d a la  w  dniu  15. W rześn ia  r .  b. 
w  t y m ż e  p r z e d m i o c i e  n a s t ę p u j ą c e  
u w iad o m ien ie  : P ew ien  ro ln ik  czy. 
n i l  ro z m a ite  dośw iadczenia  wzglę. 
dem  śn iedz i w  pszen icy , podług kto- 
ry c h  te  tylko ziarna zaśniedzione w y- 
daią k łosy, k tó re  z łuszczek czyli p lew  
n ieoch ęd o żo n e  zasiewane b y w a ją ;  a 
za tem  dla un ikn ien ia  śniedzi,  ziarno 
tylko czyste i zupełn ie  z ow ych  plew  
oczyszczone zasiewać należy. W r e ­
szcie w zy w a  re iencya  św iatłych  ro l ­
n ik ó w  ob w o d u  sw ego , ab y  p o w y ż ­
sze spostrzeżenie d o św ia d c z y w sz y  
o sku tkach  do św iad czeń  sw oich  re- 
iency i don ie ś l i .


